
^ A F  Yftępku ładnego niema, któryby 
fięnara tak w infzych upodobał, y ża­
dnego niema, ktoregobyśroy fobie ła-
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tw iey pozwalali, albo go mało w  nas 
famych zważali , iak pycha. Zadn* 
oraz nieznayduie %  cnota, nad ktorą- 
byŚmy fię w zaflużonynh cfobach nie* 
dziwili, ynafzem uby fercu ciężcy przy­
chodziło, iak pokora. Z tych przy­
czyn dobrze wychowani ludzie chronią 
(ię wynurzenia pychy, a przecięż ią 
niewiadomie w fobie chowaią y żyw ią5 
ile mo/.na być pokornemi ufiłuią. Za­
przeć fię niemożemy, źe pokora A\i tak 
pełnego przywar (tworzenia, iakim my 
iefteśm y, czymfiś przyftoynym y po« 
trzebną ieft cnotą, lecz nas bardzo po­
niża. Tego równie, ieźeli rozważa­
m y, zaprzeć  niemożemy, źe pycha dla 
tak pełnego wyftępkow (tworzenia, ia­
kim ieft człow iek, czymfiś nieprzy- 
ftoynym y wzgardy • wartą ieft niecno­
tą, lecz nam barźo podchlebia, y  nie?



chętnie ą  z  nafzego rugUiemy ferca. Dla 
tego fię częfto ofzukuiemy, ieźeli wierze- 
my, żeśm y ią oddalili. jPan Układnicki, 
człowiek rozum ny, pychy nienawidzi 
y ’za pokornego fię ma. Nieroftrop- 
nością to ieft, powiada z (wego pyfzyć 

ę pierwfzeóftwa, któregośmy fobie 
fami fiiezaflożyli. Jeftem fzłachcicem 
ale bynaymniey z fwego niewynofzę 
fie urodzenia. W fzakźe, ieżeli na- 
fzych Oycow fzlachećlwpmafię ftad dla 
nas przywileiem, tedy go fobie konie­
cznie przez ofobifte zaflugi nafze wła- 
fnym czynid powinniśmy. JPan Ukfa-
dnicki W poftępkach fwoich ieft uniźo-\
n y , na niżfzych od fiebieitafkawy, Ikro«
m n y , ku wyżfzym nad fiebie pełny
ufzanowania, a przecięż fię oraz, że
tym wfzyftkim ieft, wynofi. Gdy kto
nie chwali wniżoności iego, w  tedy oa
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pókazuie fię nieco nieukonfcentowa« 
nym , a tym fię bardziey ikromnym y  
ludzkim ftaie, im więcey fię ,k to  nad 
iego zdumiewa ludzkością. Stroy iego 
nic bynaymniey niema blyfzczązego fię. 
Suknia , m ow i, między wfzyftkiemi 
fałfzywemi zaflugarni ieft nayŚmief/„« 
nieyfzą, a ponieważ przy Dworze lub 
na wielkim nie żyię św iecie, ochędo- 
Ikwo ieft dla mię naywiękfzą okazało« 
śdą. Pofpolite nofi fuknie, lubo w  
proporcyi maiątku fwego, moglby zbyt- 
kowadiakoy inni. Maiącemu zaffugi, W 
lichych fukniach tyle iafc w bogatych 
ubranemu, okazuie ufzanowania. Je­
dnak mocno go kontentuie, gdy kto  
lego fukien zważa pokorę, do tego zaś 
domu rzadko uczęfzcza, w  którym mu 
kiedyś uczyniono zarzut, że modera- 
cya iego w ftroiu, ieft pychą Ikry tą.
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JPan Układnieki Iekce poważa próżne 
; tytuły, y  oratorycznemi wzgardzą pa-

negierykami , obudwom fzczerze nie- 
przepufzcza. Lecz tenże fam Ukła* 
dnicki, który tytułów ietnu należących 
nierad flucha, który publicznym brzy­
dzi fię podchłebftwem, zbyteczney nie- 
przyimuie pochw ały, markotnie nie­
wolniczy zważa ukłon 5 iednak w fercu 

% fubtelney z rozumem y z ikro innością
przytoczoney pragnie pochwały. Peb  
nom yślne y ukryte podziwienie wpra­
wia go w zachwycenie, chociaż fif go 
mocno utaić ufiłuie, przecię fię dofyć 
"Wyraźnie wydaie, gdyż go, to z wzdzif- 
cznością przyimuie, to laika wy m uni­
ka fpofobem. Także ilu  w infzych u- 
ważną, ufzanowania pełną miną bardzo 

♦ wyfoko poważać umie. Gzęfto mówi,
tego człowieka , który mię tak bardzo

»



wyffawiad fię zdaie, ffuchać niemogę, 
ponieważ ani w iego tonie, ani w iego 
m inie, niemafz nic rozumnego. JPan 
Układnicki na tym fwoią zaladza poko­
rę, że niechce, aby fię nad nim bezro- 
zun>ni, śm iałkowie, lub podchiebcy 
zdumiewali. Jednak fobie tenże Ukła­
dnicki życzy, aby fię nad nim dziwo­
wano. Jeftże to pokorą? Powfzeeh* 
netni, przykremi, y oboiętnemi ufzano- 
wania nie kontentuie fię znakami, fub- 
telnieyłzych owfzem bardzo pewnych 
pragnie. Jefl tu co przyganid JPanu 
Ukladnickiemu? Niezaffuguiei tona ża­
dną naganę, że tym ufzanowania o- 
świadczeniom w lwoim fercu w iękfzy, 
niż im przynależy, przypifuie fzacunęk? 
że ie oftatnim Iwoich (praw czyniąc ce­
lem , wfzyftko w tym tylko czyni za­
m yśle , aby fię o nich u p ew n ił?Z e te«



go który mu ich odmawia, taienmie 
nawiedzać zaczyna , konwerfacyi ,z 
uczciwym y zaffug pełnym człowie* 
kiem dla tego unika, ponieważ go rzad­
ko kiedy, albo wcale niechwali? W ięc 
co f i ę wJ Pa n u  Układnickitn llcromno- 
ścią y pokorą być wydaie, to ieft W 
fatney rzeczy prawdziwą pychą w fu- 
kienkę Ikromuości y pokory przybra­
ną. s  Zna fwoie wyftępki JPan Ukła-

r
dnicki, fam ie wyznaie^ lecz dla czego 
wyznaie ? o to , aby fobie przez to ta- 
ienmie dał świadećtwo , ze  lepfzym ieft 
nadinfzych, oraz aby przez to zachę­
cał innych, iżby tym więcey o nim do­
brego mówili y  myślili. Nieeżynie- 
myż mu krzywdy, tak o nim fądząc ? 
Bardzo wątpię. Czemuż tak częfto o

# Twoich mowi wyftępkach, y czemuż w 
oddaleniu ich z oczy przytom nych, tak

■ ’ 1 '
' S '• *I x - , v r. • • ' ■' «



mocna fobie zadaje pracę? W  fwoina 
pokoiu do gniewu porywczym , y na 
fwoich Dążących gdy którzy z nich acz 
inaią tylko' czyni om yłkę, krywdząftemt 
zaraz woiuie (Iowy, a czalem y ręki 
fwey uczud daie ciężar. Niechże u 
J Piana Układnickiegp znayduię fię kom­
pania, za wielki llużącego wyltępek  
bynaymniey fię niegniewa. JPan U- 
kiadicki znieść. może naganę, Gdy 
kto w fukniach iego albo pokoiach upa- 
truie to albo owo , tego lłucha z fpo- 
koynyra uśmiććhaniefa fię, y infzych 
krytyki iezeii (ą gruntowne , chociaż 
fwoie wfafne rzadko poprawia yvyftęp- 
ki, (twierdza. Gdy kto iego biblio­
tekę gani, a wfzyftkie iego budynki y  
ogrody chw ali, JPan Układnicki ftaie 
fię ciżlzym ale razem poważnieyfzym.
Gdy fię z .ś  kto nad iego zbiorem y

wy bo-



rem kfiąg zdumiewa, w ten czas bardzo 
ludzkim ieft uczonym. Gdy kto w y­
chowanie które dzieciom fwoim daie 
niędoftatecznie chwali, W tedy fiaie fię 
głfbokornyślnym. =s Zona iego ani 
ieft piękną ani przyjemną. Rzadko
kiedy bez niey do kompanii idzie, a 
naygrzecznieyfzym . y  nayłagodniey-
fzym ieft ku niey mężem. Czci go 
y  adoruie , on zaś bez zmnieyfzenia 
m iłcści, iey znofi przywary. M u- 
^iemy, powiada, nad temi mieć cierpli­
w ość od których żądamy, aby nam 
tak ie  pobłażali: Moią żoną nie dla
rozum u, lecz dla iey cnoty kocham. 
Prawda Mości Panie Układnicki , 

•ale też może nayw ięcey dla te­
go powierzchownie dla niey grzecz­
ność okazuielz, i e  cię w przytomno- t 
ści całego świata czci, poważa, tobie 
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podclebuie, y  wfpaniałomyślną twoią 
chwali miłość. 73 JPan Układnieki po- 
fiada umieiętność, y z uiey fię tak ma­
ło ,  iak z fwoich chełpi bogattw. N ie  
ttzeba, m owi, z  fwoiey fię wynofić u- 
m ięiętności, y  infzych fwoim poniżać 
rozfądkiem, lecz aby fwego niepoczuli 
niedoftstku , należy ich w kompanii 
nieznacznie wfpierać .światłem nafzym. 
Gdy okazya wym aga, JPan Układni- 
cki fwoie powiada zdanie, lecz z wiel­
ką łkrbmnością. Z  tym wfzyftkim niech 
kto zdaniu iego niepotaknie, gniewu 
fwego nie ze wfzyftkim utaić potrafi. 
Przypatrzyć mu fię w ten czas, a zo­
baczy twarz zapłonioną, ton podnie- 
liony. Gdy hiu fię kto powtórnie 
fprzeciwi, przeftaie m ówić, zamyśla 
fię y  my leząc refgtuie y pogardza, bo 
o wfzeikiey prędko zapomina naganie.
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Bron Boże o iego wątpić rozłądko’, pa­
miętałby temu* długo; przyznać mu 
zaś flcrbmnośćy pokorę, przeeięż nie- 
zaniedba odpowiedzić z uchyleniem fię 
miłym, iż niegodzi fię z dobrego go obie­
rać ferca, y  okazuie zadziwienie nad 
ty m , iakby w  infeycH nienawidząc py­
chy, miałby iey fobie fam pozw alać,  
dodaiąc, że człowiek zaflugi pofiada- 
iący a przy tym pyfzny, naywiękfzą 
zafzczycać fię niemoże zaflugą. =3 
Mości Panie Układnicki, zafług nife- 
m afz, lecz tylko fiebie y  innych , że tą 
pofiadafz, chcefż namówić. Pokota iefl: 
kochania, pycha zas nienawiści godn i, 
zna to każdy, lecz po^naie fię każdy 

J y  na tym , że chciwym ieftes chwały. 
M ofefz więkfze nad innych mieć przy­
mioty, o nie fię ufiłować, możefz przy­
należy te od inych przyiraować hfzano-
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Wanię tego nie zabrania pokora. Lecz  
wiedzieć n a leży , że pokora w fercu , 
nie zaś w powierzchownych fprawach 
fwe ma fiedlifko, y  źe to , czy ii dla 
twego rozumu y cn o t, czyli dla przy­
rodzonych darów y fortuny czcifz fię 
yadoruiefz, wfzelako ieft pychą. Je­
żeli tego dobra, które na fobie mafz, 
nie zalłużonym opatrzności podarun­
kiem , y  twoich rozmaitych prźywar 
nieuznaiefz, tedy chociaźbj'ś fię twego 
powierzchownego naybardziey zapierał 
fzacunku, tedy ani przed Bogiem , ani 
przed ludźmi nie iefteś pokornym y  
jnorału iefteś wyrodkiem.



NB, Monitor dzifieyfzy zawiera w fobiŁ 
dwie Numeri/, których wydanie odłożyliśmy 
z  Soboty przefziey na dziś, dla tego, aby 
treść nierozerwana w ciągu fwoim czytaną 
buc mogła, a tak Monitor dzifieyfzy iejłoraz 
Monitorem Sobotnym.




